
Dzisiejsza przypowieść o robotnikach z win-
nicy ma coś wspólnego z przypowieścią
o synumarnotrawnym i miłosiernym ojcu.
W tej przypowieści jest także drugi syn,
ten który pozostał przy ojcu. Okazuje się
jednak, że jest nieszczęśliwy. Trwanie przy
ojcu traktuje jak ciężki obowiązek i zaz-
drości swemu bratu, który roztrwonił swo-
ją część majątku. Więcej, jak ojciec za-
prasza go, aby wszedł na ucztę do domu,
gdzie jest zabawa i radość z powrotu swe-
go brata, to on odmawia. Nie ma w nim
miłości i przez to sam pozbawia się ra-
dości. Podobnie zachowują się dzisiejsi
robotnicy, którzy od rana pracowali w win-
nicy. Są rozgoryczeni hojnością właścicie-
la wobec pozostałych robotników, a swo-
ją pracę traktująwyłącznie jako znój.War-
to spojrzeć w swoje serce i zobaczyć, czy
moja wiara jest dla mnie czymś co nadaje
sens mojemu życiu i jest źródłem pokoju
i radości. Krzyż i trud są wpisane w naszą
wiarę, ale jej istotą jest miłość.
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Iz 55, 6-9
Czytanie z Księgi proroka Izajasza

Szukajcie Pana, gdy się pozwala znaleźć,
wzywajcie Go, dopóki jest blisko! Niechaj bez-
bożny porzuci swą drogę i człowiek nieprawy
swoje knowania. Niech się nawróci do Pana,
a Ten się nad nim zmiłuje, do Boga naszego,
gdyż hojny jest w przebaczaniu.
Bo myśli moje nie są myślami waszymi ani
wasze drogi moimi drogami – mówi Pan. Bo
jak niebiosa górują nad ziemią, tak drogi moje
– nad waszymi drogami i myśli moje – nad
myślami waszymi.

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 145 (144), 2-3. 8-9. 17-18 (R.: 18a)

Pan blisko wszystkich, którzy Go wzywają.

Każdego dnia będę błogosławił Ciebie *
i na wieki wysławiał Twoje imię.
Wielki jest Pan i godzien wielkiej chwały, *
a wielkość Jego niezgłębiona.
Pan jest łagodny i miłosierny, *
nieskory do gniewu i bardzo łaskawy.
Pan jest dobry dla wszystkich, *
a Jego miłosierdzie nad wszystkim, co stworzył.
Pan jest sprawiedliwy na wszystkich swych
drogach *
i łaskawy we wszystkich swoich dziełach.
Pan jest blisko wszystkich, którzy Go wzywają, *
wszystkich wzywających Go szczerze.

DRUGIE CZYTANIE
Flp 1, 20c-24. 27a

Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do
Filipian
Bracia:
Chrystus będzie uwielbiony w moim ciele: czy
to przez życie, czy przez śmierć. Dla mnie bo-
wiem żyć – to Chrystus, a umrzeć – to zysk.
Jeśli zaś żyć w ciele – to dla mnie owocna
praca, cóż mam wybrać? Nie umiem powie-
dzieć.
Z dwóch stron doznaję nalegania: pragnę odejść,
a być z Chrystusem, bo to o wiele lepsze; po-
zostawać zaś w ciele – to bardziej konieczne
ze względu na was. Tylko sprawujcie się w spo-
sób godny Ewangelii Chrystusowej.

Oto słowo Boże.

AKLAMACJA
Por. Dz 16, 14b

Otwórz, Panie, nasze serca,
abyśmy uważnie słuchali słów Syna Twojego.

EWANGELIA
Mt 20, 1-16a

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

Jezus opowiedział swoim uczniom następującą
przypowieść:
«Królestwo niebieskie podobne jest do gospo-
darza, który wyszedł wczesnym rankiem, aby
nająć robotników do swej winnicy. Umówił się
z robotnikami o denara za dzień i posłał ich do
winnicy.
Gdy wyszedł około godziny trzeciej, zobaczył
innych, stojących na rynku bezczynnie, i rzekł do
nich: „Idźcie i wy do mojej winnicy, a co będzie
słuszne, damwam”. Oni poszli. Wyszedłszy po-
nownie około godziny szóstej i dziewiątej, tak
samo uczynił.
Gdy wyszedł około godziny jedenastej, spotkał
innych stojących i zapytał ich: „Czemu tu stoicie
cały dzień bezczynnie?” Odpowiedzieli mu: „Bo
nas nikt nie najął”. Rzekł im: „Idźcie i wy do
winnicy”.
Agdy nadszedł wieczór, rzekł właściciel winnicy
do swego rządcy: „Zwołaj robotników i wypłać im
należność, począwszy od ostatnich aż do pier-
wszych”. Przyszli najęci około jedenastej go-
dziny i otrzymali po denarze. Gdy więc przyszli
pierwsi, myśleli, że więcej dostaną; lecz i oni
otrzymali po denarze.
Wziąwszy go, szemrali przeciw gospodarzowi,
mówiąc: „Ci ostatni jedną godzinę pracowali,
a zrównałeś ich z nami, którzy znosiliśmy ciężar
dnia i spiekotę”. Na to odrzekł jednemu z nich:
„Przyjacielu, nie czynię ci krzywdy; czyż nie
o denara umówiłeś się ze mną? Weź, co twoje,
i odejdź. Chcę też i temu ostatniemu dać tak
samo jak tobie. Czy mi nie wolno uczynić ze
swoim, co chcę? Czy na to złym okiem patrz-
ysz, że ja jestem dobry?” Tak ostatni będą
pierwszymi, a pierwsi ostatnimi».

Oto słowo Pańskie.

XXV NIEDZIELA ZWYKŁA

W Klimatach:
Trzeba walczyć, aby Bóg dał zwycięstwo. . 2

Błogosławiony Władysław z Gielniowa –
patron Warszawy. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4

Tablica „Solidarności” Rolników Indywidual-
nych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3

Do końca października
w galerii w dzwonnicy swoje obrazy

prezentuje

MONIKA PISZCZEK

Serdecznie zapraszamy do
oglądania wystawy.
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TRZEBA WALCZYĆ, ABY BÓG DAŁ ZWYCIĘSTWO
HOMILIA WYGŁOSZONA W PARAFII ŚW. ANNY, WARSZAWA-WILANÓW, 12 WRZEŚNIA 2026 ROKU

Dziś jest to przedewszystkimwalka wewnętrzna.
Walka pomiędzy tym co jest w nas z Boga, a tym,
co od Boga nie pochodzi. Walka pomiędzy do-
brem i złem, ciemnością i światłem, pomiędzy
łaską i grzechem. Pierwsza z walk. Największa
i najważniejsza. Fantastycznie opowie o niej św.
Paweł w sławnym fragmencie Listu do Rzymian:
Łatwo przychodzi mi chcieć to, co dobre, ale wy-
konać już nie. Nie czynię bowiem dobra, którego
chcę, ale czynię to zło, którego nie chcę (por. Rz
7,18).
Któż z nas tego nie doświadcza? Wewnętrznego
rozbicia, które sprawia, że jesteśmy jakby szar-
pani w dwie przeciwstawne sobie strony.
I wiecie na pewno, nie gorzej niż ja, jak bardzo to
wszystko jest bolesne, jakiego wymaga samoza-
parcia, zmagania się ze sobą: z własnymi słaboś-
ciami, naleciałościami, skłonnościami, złymi przy-
zwyczajeniami.
Często przychodzi pokusa by tę walkę zlekce-
ważyć, lub by odpuścić! By dać sobie spokój.
Zgodzić się na połowiczność, na chrześcĳaństwo
niekompletne, albo wręcz zewnętrzne, kulturowe,
niemal folklorystyczne. To jest bardzo niebezpie-
czne.
Chrześcĳaństwo w Europie nie jest dzisiaj zagro-
żone przez inwazję wojsk tureckich, ale przez nie
mniej groźną inwazję chrześcĳańskiej, duchowej
bylejakości, a nawet obojętności, polegającej na
tym, że idziemy za Chrystusem jedynie trochę.
I codziennie jesteśmy ku temu kuszeni. By po-
rzucić nasze duchowe ideały, które dla wielu są je-
dynie przestarzałymi głupotami. Wiara, wierność
Bogu, Jego Słowo, łaska Boża, sakramenty. Dla
nas to wszystko są perły, dla niejednego –
śmieci!
Zbigniew Herbert w swym wybitnym wierszu
„Potęga smaku” kpił z metod kuszenia, których
doświadczał w latach słusznie minionego syste-
mu. Pisał tam, że być wówczas wiernym, nie wy-
magało wielkiego charakteru. „Mieliśmy – to jego
słowa - odrobinę koniecznej odwagi, lecz w grun-
cie rzeczy była to sprawa smaku. Tak smaku, w
którym są włókna duszy i chrząstki sumienia. Kto
wie gdyby nas lepiej i piękniej kuszono…”. Kto
wie…!
Dziś jesteśmy kuszeni „lepiej i piękniej”. To
wszystko nie jest już takie tępe, chropowate,
przaśne i zwyczajnie słabe. Przeciwnie: jest dużo
bardziej zakamuflowane, dużo bardziej przebiegłe
i sprytne.
Przypomina się to, o czym przeczytamy w Księ-
dze Apokalipsy, gdzie mowa jest o szarańczy,
której nie widać, bo wychodzi z gęstego dymu.
„I od dymu studni – czytamy - zaćmiło się słońce
i powietrze. I z dymu wyszła szarańcza na
ziemię” (Ap 9,2-3). Ten dym sprawił, że szarań-
czy nie było widać.
Ludzie z pokolenia Herberta mieli włókna duszy
i chrząstki sumienia, które wielu uratowały. Musi-
my o nie dbać i my! Takie ważne jest więc to, by
– jak mówił papież Benedykt XVI: „słowa, życie,
światło Chrystusa dostawały się do naszego
sumienia i je oświecały, by sumienie pojęło co
jest prawdziwe, dobre, a co złe; by doznawało
oświecenia i oczyszczenia. Śmieci zalegają nie
tylko na niejednej ulicy na świecie. Również
w naszych sumieniach i w naszych duszach.
Tylko światło Pana, Jego siła i Jego miłość
oczyszczają nas i prowadzą właściwą drogą”.

„O waleczna Hetmanko,
zwycięską wdzięczności pieśń,
z niewoli wyswobodzeni, słudzy Twoi,
niesiem Ci, Bogurodzico.
Ty, która posiadasz moc niezwyciężoną,
od wszelkich nieszczęść wybaw nas,
byśmy do Ciebie wołali...".

Bracia i Siostry,
to słowa z jednego z najcudowniejszych hymnów
jakie zna chrześcĳaństwo, czyli zAkatystu ku czci
Najświętszej Maryi Panny. Dzisiaj przywołujemy
je, zanosząc do Niej, do Matki Bożej Zwycięskiej,
tej walecznej Hetmanki „wdzięczności pieśń” za Jej
pomoc, z której nieustannie możemy korzystać
i jednocześnie prosząc Ją, by Ta, która posiadamoc
niezwyciężoną, od wszelkich nieszczęść nas wy-
bawiła.
Tak, jak wybawiła Króla Jana III Sobieskiego, gdy
ten stanął pod Wiedniem, naprzeciw potężnych
zastępów tureckich, którymi dowodził Kara Mu-
stafa. Choć złożona z połączonych wojsk polsko-
austriacko-niemieckich armia Jana III Sobieskiego
była silna, to król nie miał wątpliwości komu zaw-
dzięcza zwycięstwo. Dał temu wyraz w znanym
komunikacie, który przekazał papieżowi Innocen-
temu XI po pokonaniu armii Imperium Otomań-
skiego: „Venimus, vidimus, Deus vicit”. „Przy-
byliśmy, zobaczyliśmy, Bóg zwyciężył". Przyby-
liśmymy, zobaczyliśmymy, ale zwyciężyliśmy już
nie my – zwyciężył Bóg! Juliusz Cezar mówił: „veni”,
„vidi”, „vici”, całą chwałę zwycięstwa przypisywał
sobie, król Jan III Sobieski - Bogu!
To wszystko działo się 12 września 1683 roku,
a bitwa ta była - zdaniem historyków – jednym
z najważniejszych wydarzeń decydujących o lo-
sach naszej cywilizacji.
Tak: „Deus vicit”. Bóg zwyciężył, a Hetmanką w tej
bitwie była Ta, której Imię widniało na sztandar-
ach polskich wojsk i której król Jan III Sobieski –
idąc stąd, z Warszawy, z Wilanowa, pod Wiedeń
- osobiście się pokłonił na Jasnej Górze, w Kra-
kowie i w Piekarach Śląskich.Właśnie na pamiąt-
kę tego zwycięstwa dzień 12 września został przez
Papieża ustanowiony jako wspomnienie Imienia
Maryi!
W Piekarach Śląskich, pobożny lud śpiewa ku
czci Maryi piękną pieśń:
„Któraś chrześcĳaństwo całe ocaliła,
Jako wojsk jego czujna straż,
Kiedyś pod Wiedniem Turków rozgromiła,
Biorąc pod płaszcz Twój hufiec nasz(…).
Ciebie dziecięcym sercem błagamy:
Weź pod opiekę zbożny nasz lud.
Lepszej od Ciebie Matki nie mamy,
co by w błękity wiodła nas cnót”.

Bracia i Siostry,
my jednak nie przyszliśmy dzisiaj tutaj jak do ja-
kiegoś muzeum lub antykwariatu, nie przyszliś-
my, by powspominać dawne dzieje i powzruszać
się militarną siłą oraz głęboką wiarą naszych
przodków. Przyszliśmy tu, aby nabrać siły do
walki, pod zwycięskim sztandarem Chrystusa.
Walki, która przecież trwa i która dotyczy każdej
i każdego z nas!

Od tego tyle zależy. Dużo dzisiaj mówimy o no-
wej ewangelizacji. Szukamy na nią sposobów,
wymyślamy metody. Pytamy: jak dojść z Ewan-
gelią do środowisk coraz bardziej i coraz liczniej
odległych od Kościoła. Zwoływane są nowe kon-
ferencje, trwa synod, wydawane są kolejne
dokumenty i opracowywane mega programy. I to
wszystko jest ważne, ale jednocześnie jest
bardzo niewystarczające.
Ludzie, którzy sami nie są absolutnie przekonani
o wartości chrześcĳaństwa, ludzie bez włókien
duszy i chrząstek sumienia, żadnej ewangelizacji
nie zrobią, choćby nie wiem jak dobre mieli pro-
gramy, jak nowoczesne środki i jakimi dyspo-
nowali pieniędzmi.
To jest przede wszystkim praca, którą musimy
wykonać osobiście, ale musi ją także wykonać
cały Kościół. Cała wspólnota.
Bardzo dużo zależy tu także od nas księży, także
od pasterzy Kościoła. Czasem bowiem głosimy
jakieś soft chrześcĳaństwo i soft katolicyzm: nie-
wymagający, spłaszczony, delikatny. Taki jedynie
do lubienia, nie do nawrócenia.
Musimy na to uważać. Musimy uważać, także na
to, by nie zmieniać znaczenia słów. Słowo „dia-
log”, tak dziś popularne oznacza „wymianę słów”,
gotowość i zdolność do rozmawiania, a nie goto-
wość do przytakiwania. Kościół otwarty to taki,
który każdemu jest gotów zaoferować prawdę
Ewangelii, a nie taki, który każdemu powie: You’re
OK. Musimy głosić doktrynę Kościoła, a nie
nasze na jej temat fantazje.
Wspomniany już papież Benedykt XVI powie-
dział kiedyś do ludzi młodych: „Drodzy Przyja-
ciele nie lękajcie się wybierać drogi alternatywne,
wskazane przez prawdziwą miłość: styl życia
wstrzemięźliwy i solidarny, szczere i czyste relcje
uczuciowe, uczciwe zaangażowanie w naukę
i pracę, głębokie zainteresowanie wspólnym do-
brem. Nie lękajcie się wydawać się odmienni
i być krytykowani za to, co uchodzi za niemodne.
Wasi rówieśnicy, ale też dorośli i właśnie szcze-
gólnie ci, którzy wydają się być dalsi od mental-
ności Ewangelii i jej wartości, bardzo potrzebują
zobaczyć, że ktoś ma odwagę żyć pełnią czło-
wieczeństwa ukazaną przez Jezusa Chrystusa”.
To dziś dotyczy każdego, nie tylko ludzi młodych.
„Nie jesteś już niewolnikiem, lecz synem. Jeżeli
zaś synem, to i dziedzicem zwoli Bożej” (Ga 4,7),
powiedział nam przed chwilą św. Paweł, a skoro
tak, to nie żyjmy jak niewolnicy, lecz jak dzieci
Boże!
Wciąż aktualne jest nauczanie papieża Leona
Wielkiego, które z pewnością będzie nam przy-
pominał papież Leon. W jednym z najbardziej
znanych swoich kazań Leon Wielki mówił: „Poz-
naj swoją godność, chrześcĳaninie! Stałeś się
uczestnikiem Boskiej natury, porzuć więc wyrod-
ne obyczaje dawnego upodlenia i już do nich nie
powracaj. Pomnĳ, jakiej to Głowy i jakiego Ciała
jesteś członkiem. Pamiętaj, że zostałeś wydarty
mocom ciemności i przeniesiony do światła i kró-
lestwa Bożego. Przez chrzest stałeś się przy-
bytkiem Ducha Świętego, nie wypędzaj Go więc
z twego serca przez niegodne życie, nie od-
dawaj się ponownie w niewolę szatana, bo twoją
ceną jest Krew Chrystusa".
Tak, Bracia i Siostry, duchowa walka trwa, jed-
nak nasze zwycięstwo w niej nie jest prawdo-
podobne, lecz pewne. Czasem wymaga dłu-
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TABLICA „SOLIDARNOŚCI” ROLNIKÓW INDYWIDUALNYCH

BurmistrzemWilanowa był Lech Skowron
I zastępcą burmistrza był Ludwik Rakowski
Przewodniczącym Rady Krajowej NSZZ „Soli-
darność” RI był RomanWierzbicki
Przewodniczącym Rady Wojewódzkiej NSZZ
„Solidarność” RI był Jan Dąbek
Fundatorami tablicy byli:
Ogrodnicy z Zawad w gminieWilanów –Roman
Chmielewski, Leszek Gąsowski i Bogdan Żmi-
jewski. Byli oni również założycielami tego Związ-
ku oraz członkami jego władz od szczebla lokal-
nego po krajowy.
Tablicę zaprojektowała Agnieszka Majkowska
według pomysłu Bogdana Żmĳewskiego i Ro-
mana Chmielewskiego. Wykonał ją kamieniarz
ze Służewa.
Roman Chmielewski
Leszek Gąsowski
Bogdan Żmĳewski

Powyższy Akt Erekcyjny został zamurowany
pod tablicą na wieczną rzeczy pamiątkę.
Na uroczystości oprócz Gabriela Janowskiego
byli obecni Roman Wierzbicki – długoletni prze-
wodniczący „Solidarności” Rolników Indywidual-
nych, Tomasz Borecki – rektor SGGW,Wojciech
Fĳałkowski – były dyrektor muzeum wilanow-
skiego, poczty sztandarowe m.in. AK, „Solidar-
ności” RI, ZHP Hufca Mokotów oraz wielu
parafian.
W lipcu i sierpniu 1980 r. przez Polskę przeto-
czyła się fala strajków. Na koniec sierpnia wła-
dze komunistyczne podpisały porozumienie ze
strajkującymi pracownikami zakładów przemys-
łowych, a 10 listopada 1980 r. został zarejestro-
wany Niezależny Samorządny Związek Zawo-
dowy „SOLIDARNOŚĆ”.
W tym samym czasie środowiska wiejskie
również upominały się o swoją godność i w ich
imieniu 24 września Zdzisław Ostatek ze Zbro-
szy Dużej koło Grójca złożył wniosek o rejestra-
cję Solidarności Wiejskiej. Sąd odrzucił go twier-

Boboli, wielkiego Patrona Polski. Także on jest
zwycięzcą.
Oddawanie czci szczątkom przyjaciół Bożych,
ma swoją długą historię. Owszem, w historii
Kościoła bywało i tak, że kult relikwii sprawo-
wany był w sposób absurdalny, głupi i bezbożny,
kiedy handlowano relikwiami, lub oddawano im
cześć absolutną. To było nadużycie. Źródło jed-
nak jest czyste.
Historia czasów po apostolskich przekazuje
nam opis męczeństwa biskupa Polikarpa ze
Smyrny (+ ok. 167 r.), a w nim wzmiankę o tym,
że po egzekucji biskupa usiłowano przeszkodzić
tamtejszym chrześcĳanom „w zabraniu jego cia-
ła, chociażwielu chciało to zrobić, żeby posiadać
święte szczątki. [...] Wówczas setnik oświadczył,
że ciało jest własnością państwa i polecił je
spalić, tak jak jest to w zwyczaju. Tak więc
mogliśmy później zebrać jego kości, cenniejsze
od klejnotów i droższe od złota, aby je złożyć
w miejscu stosownym”.

Tablica „Solidarności” RI jest przytwierdzona do
ściany w bocznej, lewej nawie kościoła św.Anny
wWilanowie.

AKT EREKCYJNY
W dniu 14 maja Roku Pańskiego 2006 nastąpiło
uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej w
związku z XXV rocznicą rejestracji Niezależnego
Samorządnego Związku Zawodowego „SOLI-
DARNOŚĆ” Rolników Indywidualnych.
Odsłonięcia tablicy dokonał ksiądz prałat Bogu-
sław Bĳak, długoletni duszpasterz Ruchu Ludo-
wego w Polsce, dawny proboszcz wilanowski
w asyście obecnego proboszcza księdza prałata
Tadeusza Sowy oraz licznie zgromadzonych
gości, a w szczególności Gabriela Janowskiego
byłego przewodniczącego NSZZ „SOLIDAR-
NOŚĆ” RI.
W owym czasie:
Prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej był prof.
Lech Kaczyński
Prezydentem m. st. Warszawy był Kazimierz
Marcinkiewicz

giego czasu, lat, dziesięcioleci, zdarza się, że
i całego życia. Często znacznie dłużej niż zma-
gania pod Wiedniem, lecz Victoria jest pewna.
Chrystus również nam, ludziom tego czasu mó-
wi: „na świecie doznacie ucisku, ale odwagi!
Jam zwyciężył świat” (J 16,33). On nam daje
Maryję, a my, jak król Jan i jak miliony pobożnych
ludzi – uciekamy się pod Jej obronę, wołając:
„Przybądź nam miłościwa Pani ku pomocy
Awyrwĳ nas z potężnych nieprzyjaciół mocy”.
Tak wołamy i dzisiaj, stąd z Wilanowa, w stronę
naszej Wielkiej Hetmanki. I Ona przybywa, jak
przybyła wtedy do Elżbiety (por. Łk 1,39-47),
wspomaga nas w każdej duchowej walce. Na
swoim przykładzie pokazuje jak piękny jest
człowiek, który jest blisko Boga i dlatego wy-
grywa. Ona mówi nam pewnie: „Nie bój się,
walcz tylko, a Bóg da zwycięstwo”.
Bracia i Siostry,
cieszę się także, że do tej warszawskiej świątyni
zostały dziś wprowadzone relikwie św. Andrzeja

dząc, że rolnicy indywidualni są sami pracodaw-
cami. Odwołanie do Sądu Najwyższego z 30 grud-
nia nie dało rezultatu. Na początku 1981 r., gru-
pa rolników zajęła w proteście lokaleWojewódz-
kiej Rady Związków Zawodowych wRzeszowie,
nie bacząc, że do granicy ze Związkiem Ra-
dzieckim jest tylko 70 km. Strajkujący rolnicy
otrzymali duże wsparcie ze strony Kościoła Ka-
tolickiego, a Prymas Polski Kardynał StefanWy-
szyński osobiście zaangażował się w sprawę
rejestracji rolniczego związku. Protesty w Rze-
szowie i UstrzykachDolnych przedłużały się, do-
chodziło do ostrych konfliktów miedzy strajkują-
cymi a rządem komunistycznym, który bronił
monopolu władzy. Po wielodniowych negocja-
cjach w lutym 1981 r. podpisano porozumienie,
po którym Ksiądz Prymas z szacunkiem przyjął
na Miodowej delegację związkowców rolni-
czych.
W dniu 2 kwietnia schorowany kardynał Wy-
szyński ponownie przyjął członków prezydium
ogólnopolskiego komitetu założycielskiego NSZZ
„Solidarność” RI, wyłonionego na zjeździe w Poz-
naniu. Przewodniczył mu Jan Kułaj.
Dnia 17 kwietnia podpisanowBydgoszczy kolej-
ne porozumienie z rządem w sprawie rejestracji
Związku rolników. Ostatecznie 12 maja 1981 r.
związek zarejestrowano.
Radość trwała tylko jeden dzień, 13maja zostaje
postrzelony Ojciec Święty, a za kilkanaście dni
umiera Prymas Tysiąclecia – Kardynał Stefan
Wyszyński.
Kilkamiesięcy później władzewprowadzają stan
wojenny, rozwiązując jednocześnie wszystkie
związki, a działaczy wtrącają do więzień. Stan
wojenny i lata późniejsze to czas, gdy działacze
i członkowie „Solidarności” R.I. walczący o wol-
ną i niepodległą Polskę są szykanowani i prze-
śladowani, wraz ze swoimi rodzinami, przez wła-
dze komunistyczne. Niektórzy z nich, jak Piotr
Bartoszcze, tą walkę przepłacili życiem.

Krzysztof Kanabus
Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.

Relikwie św. Andrzeja są dla nas wartością
bezcenną, są droższe od złota i cenniejsze od
klejnotów i dlatego składamy je w tym kościele,
czyli w miejscu stosownym. Niech wspomagają
nas we wzywaniu wstawiennictwa św. Andrzeja
i w wiernym jego naśladowaniu.
„Bo ileż poniósł on trudów – modlimy się w Liturgii Godzin
By do Jednego Pasterza
Zwiedzionych przywieźć na powrót
I w jednej wierze zachować
Andrzeju, Boży rycerzu
Gdy dziś sławimy hymnami
Pamiątkę Twego zwycięstwa
Oręduj w niebie za nami”.

Nie bój się, walcz tylko, a Bóg da zwycięstwo!
Amen.
+Adrian J. Galbas SAC

Tablica upamietniająca NSZZ Solidarność
Rolników Indywidualnych
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Koronka doMiłosierdzia Bożego zostanie od-
prawiona o godz. 17.00. Po nabożeństwie
modlić się będziemy za zmarłych polecanych
w wypominkach rocznych.

Msza św. na rozpoczęcie roku szkolnego,
z poświeceniem tornistrów oraz przyborów
szkolnych zostanie odprawiona o godz. 11.30.

Msza św. w 82. rocznicę Akcji Wilanów zo-
stanie odprawiona w sobotę, 26 września
o godz. 18.00.

Spotkanie dla rodziców dzieci klas trzecich,
które przygotowują się do I Komunii św. od-
będzie się 27 września po Mszy św. o godz.
11.30.

Spotkanie organizacyjne dla młodzieży roz-
poczynającej przygotowania do sakramentu
bierzmowania odbędzie w czwartek, 1 paździer-
nika o godz. 19.00. w Kanonii, a spotkanie
dla młodzieży kontynuującej przygotowania
w czwartek, 8 października o godz. 19.30.
Serdecznie zapraszamy.

Koła Żywego Różańca zapraszają na co-
dzienną modlitwę różańcową, we wrześniu
w intencji: O dar jedności i miłości w rodzi-
nach. Modlitwę w kościele prowadzą posz-
czególne grupy parafialne: w poniedziałek
o godz. 16.30., we wtorek, środę i czwartek
o godz. 18.30., w piątek o godz. 12.30., w so-
botę o godz. 7.30, w niedzielę o godz. 14.00.

Zapraszamy młodzież, od klasy siódmej na
spotkania Wilanowskiej Wspólnoty Młodzie-
żowej „Boża Zbieranina”, które odbywają się
w każdy piątek o godz. 19.15.

Do końca październikawgalerii w dzwonnicy
swoje obrazy prezentuje p. Monika Piszczek.
Serdecznie zapraszamy.

Zapraszamy do udziału w dwudniowej piel-
grzymce 10-11 października br., wraz zeWspól-
notą Róż Pasyjnych. Podczas Pielgrzymki
udamy się do Sanktuarium Matki Bożej
Bolesnej w Oborach, do Radia Maryja w To-
runiu, Sanktuarium Matki Bożej Brzemiennej
w Skępem, Sanktuarium Miłosierdzia Boże-
go w Płocku. Odwiedzimy też kościół św.
Bartłomieja z doczesnymi szczątkami Matki
Józefy Hałacińskiej oraz piękną gotycką ka-
tedrę płocką. Zapisy i więcej informacji u sióstr
Pasjonistek.

W tym tygodniu przypadają następujące
święta liturgiczne:

- w poniedziałek, 21 września, święto św.
Mateusza, Apostoła i Ewangelisty,

- w środę, 23 września, wspomnienie św.
o. Pio, kapłana.

Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

BłogosławionyWładysław zGiel-
niowa – patronWarszawy
25września Kościół wspomina bł.Władysława
z Gielniowa – bernardyna, kaznodzieję, poetę
i jednego z patronówWarszawy. Wielu miesz-
kańców stolicy wie o swoim patronie zaskaku-
jąco niewiele.
Władysław urodził się około 1440 roku w Giel-
niowie. Na chrzcie otrzymał imionaMarcin Jan.
Rozpoczął studia wAkademii Krakowskiej, lecz
wybrał życie zakonne i wstąpił do bernardy-
nów, przyjmując imięWładysław. Zasłynął jako
gorliwy kaznodzieja oraz autor pieśni religĳ-
nych pisanych po polsku – w czasach, gdy
w liturgii i piśmiennictwie religĳnym dominowa-
ła łacina. Dzięki temu zaliczany jest do waż-
nych przedstawicieli wczesnej polskiej litera-
tury religĳnej.
Z Warszawą związany był przede wszystkim
poprzez klasztor bernardynów przy kościele
św. Anny na Krakowskim Przedmieściu. Pod
koniec życia został tam gwardianem i kazno-
dzieją. Szczególną sławą cieszyły się jego
kazania pasyjne. Według przekazanej tradycji
podczas kazania w Wielki Piątek 1505 roku,
mówiąc o Męce Chrystusa, miał wpaść w eks-
tazę. Niedługo później, 4maja 1505 roku, zmarł.
Jego gróbw kościele św.Anny na Krakowskim
Przedmieściu szybko stał się miejscem modli-
twy warszawiaków.
ZwiązekWładysława zWarszawą nie zakończył
się jednak wraz z jego śmiercią. Mieszkańcy
przez kolejne pokolenia prosili go o wstawien-
nictwo, a pamięć o zakonniku stawała się co-
raz silniejsza. Już w 1604 roku senat Warsza-
wy uznał go za patronamiasta, wiążąc tom.in.
z przypisywanym jego wstawiennictwu uzdro-
wieniem dwóch królewskich synów. W 1705
roku jego patronat potwierdzono dekretem koś-
cielnym. Po trwającym wiele lat procesie Wła-

dysław został beatyfikowany 11 lutego 1750 ro-
ku przez papieża Benedykta XIV, a w 1759 ro-
ku papież Klemens XIII ogłosił go także patro-
nem Królestwa Polskiego i Litwy.
Ostateczne papieskie potwierdzenie szczegó-
lnego związkuWładysława ze stolicą nastąpiło
19 grudnia 1962 roku, gdy św. Jan XXIII, na
prośbę kard. StefanaWyszyńskiego, ogłosił go
patronemWarszawy. Jego głównymmiejscem
kultu pozostał kościół św. Anny na Krakow-
skim Przedmieściu – miejsce, w którym sam
głosił kazania i spędził ostatni okres życia.
Władysław nie jest jednak jedynym niebiań-
skimopiekunemstolicy. GłównąPatronkąWar-
szawy jest Matka Boża Łaskawa, której wize-
runek znajduje się w sanktuarium przy
ul. Świętojańskiej na StarymMieście. Warsza-
wiacy obrali Ją za patronkę już w XVII wieku,
szczególnie po epidemii z 1652 roku, kiedy –
według tradycji – po procesji z Jej wizerunkiem
miasto zostało uchronione przed zarazą. Bł.
Władysław jest obecnie wymieniany jako pa-
tron drugorzędnyWarszawy.

Ilona Borek
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PARAFIADA

Zapraszamy wszystkich chętnych do udzia-
łu w PARAFIADZIE, planowanej w dzwonnicy
w listopadzie i grudniu tego roku.

Celem wydarzenia jest umożliwienie para-
fianom prezentacji własnej twórczości artys-
tycznej i rękodzieła a także możliwość sprze-
daży w trakcie JARMARKU BOŻONARODZENIO-
WEGO planowanego w grudniowe niedziele,
w godzinach otwarcia kawiarenki parafialnej.

Chętnych artystów prosimy o zapisy w kawia-
rence.


